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AMEK??? 


ul. Napiórxowskiego J6 49. 
Za najtrafniejszą odpowiedź A. Cabanek wypłaci za pośrednictwem Ty 
administracji „Pracy* Mk. 10,000. [i 
Gdyby określenia takowe były nietrafne, firma A. Cabanek sumę Y 
T tę przeznacza za pośrednictwem „Pracy“: na rzecz inwalidów. 
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Donieste posiedzenie Seimu w 55-3m ton nrzodlonie. 


(Burza w Sejmie. — Kompromitacja i porażka prawicy. — Wniosek en- 
desko-chadecki o votum -nieufności dla Naczelnika Państwa upadł więk- 
szością 205 głosów przeciw 187-iu). 


WARSZAWA 26. Na wstępie dzi- 
na- 
głość wniosku Klubu Pr, Konst. w spra- 
wie zarządu wojewódzkiego o ludności 
mieszanej, oraz „odpowiednią rezolucję: 

Wzywa się Rząd, aby w każdym 
razie przed zakończeniem prao obecne- 
go Sejmu, przedłożył projekt ustawy o 
samorządzie, zwłaszcza w  województ- 
wach o mieszenej ludności. 

Następnie przystąpiono do nagłości 
wniosku o wyrażenie votum nieufności 
Naczelnikowi Państwa. (Treść wniosku 
podaliśmy wozoraj.—Red.). 

Pos. Głąbiński (Zw. Nar.-Lud) wcho- 
dzi na trybunę witany wielką wrzawą 
na lewicy. (Głosy: Niech żyje Piłsud- 
ski!  Frenetyczne brawa).  Uzasadnia 
mMagłość wniosku, choó lewica przeszka- 
za co chwila okrzykami. Kiedy p. Głą- 
biński mówi: „Pomimo oświadczenia, 
że uie będzie przeszkadzał p. Korfante- 
mu, Naczelnik Państwa postanowił nie 
podpisać jego nominacji“, —  posłówie 
lowicy wstają. (Głosy: Niech żyje Jó- 
zef Piłsudski). Pos Głąbiński: Wobec 
tego nie możemy mieć doń zaufania. 
(Huczne brawa na prawioy). 

Pos. Witos w imieniu Klubów PSL, 
PFS, NPR, PSL-lewica i Klubu Zw. Rad 
(Ludowych złożył następujące oświad. 
ozenio; 

„Powierzając Józefowi Piłsud- 
skiemu sprawowanie urzędu Na- 
czelnika Państwa wyraził Sejm U- 
Btawodawczy dn. 20 lutego 1920 r. 
w ustępie pierwszym Konstytucji 
uchwałą państwa podziękowanie dla 
niego za pełne trudu sprawowanie 
urzędowania w służbie Ojczyzny. 
W ten sposób jednomyślną uchwałą 
Sejm był wyrazem uznania i 
wdzięczności dla tego bojownika o 
wolność narodu (Na lewicy: Niech 
żyje Piłsudski!, Precz z „Korfantym! 
Posłowie lówicy wstają). Od tego 
czasu upłynęło 3 i pół roku. .Na- 
czelnik Państwa wśród najcięższych 
warunkow doprowadził do zakoń- 
tzenia wojny i unormowania sto- 
kunków tak wewnętrznych jak i 
<ownętrznych. Wniosek zgłoszony 
Przez kluby ZLN, Ch. D. i NZl.jest 
Ukoronowaniem ohydnej kampanji 
wowudscnej praeciwko Naczelniko- 


wi Państwa przez pewne stroanict- 
wa, które nie cofają... (Marszałek: 
Nie wolno wobec klubów używać 
takich wyrażeń. ` Wielka wrzawa 
na lewicy) się przed żadnomi osta- 
tecznościami i obelgami rzucanemi 
na głowę państwa. Wniosek ten 
skierowano przeciwko pierwszemu 
Naczelnikowi Państwa wyzwolonej 
Ojczyzny. Widzimy smutny objaw 
dążności anarchistycznych, które 
mogą rozsadzić Państwo. Wyrazić 
musimy głębokie: ubolewanie, że 
wnioskiem tym opartym na fałszy- 
wych podstawach, obraża ¿się pań- 
stwo w jego przedstawicielu oraz 
przez obniżenie autorytetuĄ  Naczel- 
nika Państwa, jak również obniża się 
powagę wobec własnych obywateli 
państwa i wobec zagranicy. Z tych 
względów oświadczamy się katego- 


rycznie przeciwko wnioskowi pra- 
„ wicy*. 
Następnie jeszcze dla poparcia 


wniosku endec:i zabrał głos pos. Duba- 
powicz (Ch. NSL) którego wśród wiel- 
kiego hałasu nie było zupełnie słychać. 
Ponieważ biuro stencgrałów nie mogło 
słyszeć mówcy, jeden z członków biura 
podszedł do trybuny i +stenografował 
słowa dyktowano mu przez pos. 


Duba* į 
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nowicza, przeciwko czemu protestowali | 


porłowie lewicy. 
HK _%lymozasem na lewicy wszozął się 


rzucił pigułki z siarko-wodorem. na po- 
słów Okonia i Wójcika. Oburzeni tem! 
posłowie lewicy rzucili się ku trybunie! 
Marszałka wołając: „My wiemy kogo 
tam puszczono—endeckich pachołków!'.i 


| 


hałas, wywołany tem, że ktoś z galorji, | 
f 


Tymozasem pos. Dubanowicz przema-'| 


wiał dalej bez stenografa. Pos. 
podbiegłezy do trybuny, odebral steno- 


grafowi ołówek i protestował przeciwko i 


mowie posła Dubanowicza, 


przerwę 10 min. celem opróżnienia ga- 
lerji, na którą dostała sią banda endec- 
kich zbirów, urządzojąca tam manife- 
stasją. 

Po przerwie wśród wrzawy w dal- 
szym ciągu mówił pos. Dubanowioz, 

Następnie zabrał głos pos. Ponia- 
towski (lewica) i oświadczył, iż niema 
potrządy przeciwstawiać argumentów 


Putek ; 


Na skutek Í 
protestów lewicy Marszałek zarządził i; 


argumentom wnioskodawców, gdyż cha- 


„dzi tylko o zdemaskowanie pewnych po- 


zorów, a nie argumentów poważnych. 

Obecnie prawica wysuwa na  pre- 
mjera człowieka, który br! udział w 
akcji ugodowej z Niemcami i oflarowy- 
wał swe usługi Napieralskiemu (Duba- 
nowicz: Kto taki?) Mówię o Korfantym 
(Głosy: Kiedy to było?) przed . wojną. 
Następnie w imieniu mniejszości stron- 
nictw mówca złożył następujące oświad- 
czenie: 

„Cały  bezmała naród polski, 
widzi w Józefie Piłsudskim pierw- 
szego Naczelnika Państwa Odro- 
dzonej Polski, jako szmbol czynu 
zwycięskiej walki o niepodległość 
cnoty obywatelskiej, dochcdzącego 
oo samozaparcia się ofiarności. Ca- 
ły świat widzi w nim przedstawi- 
ciela niepodległości, utrwalającej 
w trudzie swój samodzielny byt. 

Zgłoszony dzisiaj przez Nar. 
Demokrację wniosek votum nieufno- 
ści dla Józefa Piłsudskiego, jest 
zwrotem fałszywym ;brutalnej próby 
wywołania w kraju zamętu przez 
rozszerzenie przesilenia na stano- 
wisko Naczeln'ka Państwa, w obec- 
nej chwili pełnej niebezpieczeństw 
dla Polski*. 

Na wniosek posła Dąbskiego posta- 
nowiono zamknąć dyskusję (208 za, prze- 
ciw 166 głosów). 

Następnie przystąpiono do imien- 
nego głosowania z listy nad wnio- 
skiem prawicy o votum nieufności 
dla Naczelnika Państwa. 


Wniosek Gdrzucono 205 
przeciwko i87 


przy + kartkach białych. 

Lewica powitała ten wynik gło- 
sowania hucznemi oklaskami i o- 
krzykami „Niech żyje Józef Piłsud- 
skil”, 

Zaczęto śpiewać piey”': „O cześć 
wam, panowie inagnidu i* 

Marszałek przerwał zrazu posie- 
dzenie na 10 minut, ale po przerwie 
posiedzenie odroczono do jutra. 

WARSZAWA, 26. (wł) Na jutro 
zapowiedziano narady klubów nad wy- 
tworzoną sytuacji. 
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Na falach polityki 
europejskiej. 
We Włoszeci. 


RZYM, 28 (AW) Próba Ľonomiego 
utworzenia gabinetu upadła, ponieważ 
jedna z 4 grup demokretycznych, na 
których opierała się większość nowego 
gabinetu, mianowicie socjal-demokracja 
odmówiła w ostatniej chwili poparcia 
Bonomiemu. A 


Bawarja a Rzeęza. 
Ostry konfiikt. 


MONACHJUM, 26+ (AW) Zapadła 
25 bm. uchwały, uchylające ustawę o 
ochronie republiki, nie były dla Bawar- 
Czyków niespodzianką. s 

Pomiędzy Berlinem a Monachjum 
powstał ostry konflikt, kończący się roz- 
biciem jednostki Niemiec- 


Administrnojś otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


"Redaktor przyjmuje we wterki I piątxi 
od 6 — 7 wieczorem. 


Eekretarjat Redakcji otwarty dla pi- 
bliczności cd 6—5 wioóx. ocdziennią, 
Rękopisów nieradnjących się do draku Redakcją 
wy mam nio zwrasz. —— 
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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligancji pracujące 
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Bawarscy socjaliści większości za- 
powiadają wybuch strajku generalnego 
na wypadek odrzucenia ustawy. Zanosi 
się również na przesilenie rządowe, 
gdyż demokraci wystąpili z koalicji, zaś 
partja ludowa proklamowała dążności 
monarchistyczne. Zaraz po wystąpieniu 
demokratów z koalicii, minister handlu 
Hamme, jako należący do partji demo- 
kratów, zgłosił swą dymisję na radzie 
ministrów. Wypadki obecne ściągają 
na Niemcy nietylko wielkie kłopoty 
finansowe i dalszy spadek marki nie- 
mieckiej, lecz stawiają także państwo w 
obawie o najbliższą przyszłość. 


Wybory do Sejma Śląskiego. 


WARSZAWA, 26, — Na jednem z 
ostatnich posiedzeń tymczasowej rady 
wojewódzkiej górnośląskiej przyjęta zo- 
stała ordynacja wyborcza do sejmu 
śląskiego. Ordynacja ta oparta jest na 
zupelnie tych samych zasadach, co o- 
becna ordynacja sejmowa, z pewnemi 
nieznacznemi zmianam!, dostosowanemi 
do stosunków tamtejszych. Według 
niej dzielnica śląska podzielona została 
na 3 okręgi wyborcze, z których pierw= 
szy obejmuje Cieszyn, Bielsko miasto | 
powiat, Pszczynę i Rybnite (razem 18 
mandatów), drugi Katowice miasto I 
powiat, oraz puwiat Rudę (rizem 15 
mandatów) trzect Królewską Fiutę, Lub- 
linieg, Swiętochowice, Tarnowskie Góry 
(razem 15 mandetów). 

ə Na każdych 25 tysięcy ludności 
przypada jeden mandat. Wybory mają 
alẹ odbyć dnia 24 wrześ:ia br. Ordy- 
nacja ta ma jeszcze być zatwierdzona 
przez radę ministrów, która zaimować 
się nią będzie na jednem z najbliższych 
posledzeń. 


W Komisji Konstytucyjnej. 


WARSZAWA, 26 (PAT) Na wstzpie 
dzisiejszego posiedzenia komisja kon 
stytucyjna przyjąła projekt ustawy o 
regulaminie Zgromadzenia Ludowego 
(Sejmu). j A 

Następnie pos. Lieberman (PPS.) 
zgłosił wniosek, na mocy którego mia- 
nowanie ministrów przysługiwałoby wy- 
łącznie Naczelnikowi Państwa po poro” 
zumieniu z Sejmem. Wniosek ten ode- 
słano do podkomisji, w skład której 
wejdą przedstawiciele klubów po jednym 
z każdego 


Rada Ministrów, 


WARSZAWA, 26 (PAT) Rada mt: 
nistrów na posiedzeniu dn. 26 bm. u- 
chwaliła ordynację wyborczą do sejmu 
górnośląskieżo, rozporządzenie o roz- 
ciągnięciu na ziemie wileńską mocy 
dekretu o nabywanie i posiadanie kroni, 
rozporządzenie o Radzie rzemieślniczej, 


„oraz wniosók pana ministra spraw Za- 


franicznych w sprawie utworzenia try- 
bunału rozjemczego w Gdańsku. 


Komisja mieszana polsko-rosyjska. 


MOSKWA, 26 (PAT) Wczoraj od- 
było się plenarne posiedzenie mieszanej 
komisji specjalnej zwołanej na żądania 
strony polskiej. Ponieważ na poprzed- 
nem posiedzeniu komisji specjalnej, 
'elegaci polscy, na skutek przewlekania 
przez stronę sowiecką sprawy w pod- 
komisjach, odwołali swego przedstawi- 
ciela z podkomisji muzealnej i bibijo- 
teczna-archiwalnej, na plenarnem posie- 
dzeniu miały być załatwione sprawy, 
których nie zdążono rozpatrzeć w 
wspomnianych podkomisjach. Delegacja 
rosyjska wobec zajęcia takiego stano- 
wiska precz delegację polską, wyraział 
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PRACA” —-27 lipca 1922 r. 


zgcdę na zwołanie nlenarnego posie- 
dzenła i przyjęła proponowany porządek 
dzienny, zaznaczając jednak, i2 nie 
bsdąc przygotow:ną do .spraw powyże 
6zych, proponuje ich odroczenie. Z.14 
spraw. wniesionych na porządek dzienny, 
mimo, iż szerep ich rozpatrzono w pod- 
komisiach definitywnie, załatwiono tylko 
dwie sprawy, mianowicie: sprawe zwrotu 
archiwum i mienia Ks. Łowie lego «ce 
zbiorów apanaży cesarskich (Spała i 
Skierniewice) i sprawę zwrotu mienia 
białowieskiego. 


Nowy zatarg ekonomiczny 
w rolnictwie w Wielkopolsce: 


POZNAN, 26 (AW) W Poznańskiem 
wybuchł ponownie zatarg na tle plac 
zarobkowych w rolnictwie. Prowadzone 
przez kilka tygodni pertraktacje między 
zicdnoczeniem producentów rolnych i 
związkiem robotników rolnych i leśnych 
nie doprowadziły do porozumienia, wo- 
boc tego sprawę oddano do rozstrzyg- 
nięcia do okręgowej komisji rozjemczej. 


Ujęcie bandytów szojki 
cimechodowej. 


dOd własnego koresp.) 


WARSZAWA, 26. Po zastrzeleniu 
herszta bandy napadającej na dwory — 
w Sinołęca na d-ra Władysława Filewi- 
cza i w Starej Wsi — na Maurycego hr. 
Zamoyskiego, urząd śledczy warszawski 
prowadził dalsze energiczne dochodzenie 
celem ujęcia pozostałych uczestników 
zuchwałej bandy samochodowej. 

Ostateczne wywiady i obserwacje 
ustaliły, że bandyci w godzinach popo- 
łudoiowych będą się znajdować na Po- 
wielu, między starą łaźnią a ul. Karową. 
Wobeo tego-onegdaj około godz. 4 pp. 
urząd śledczy zrobił na bandytów za- 
sadzkę, 

Około godz. 5 pp. wywiadowoy idą- 
cy Wybrzeżem Kośociuszkowskiem, w o- 
kolicy pierwszego skweru (wprost ul. 
Marjensztadt) zauważyli 2 poszukiwanych 
bandytów, idących w towarzystwie ja- 
kicjś kobiety. Na wezwanie wywiadow- 
ców do zatrzymania się i podniesienia 
rąk do góry, tylko jeden z bandytów za- 
trzymał i poddał się, natomiast drugi, 
oraz kobieta rzucili się do ucieczki ul. 
Marjensztadt w górę, lecz przed domem 
M 11 bandytę schwytano. Kobieta zdor 
łała narazie ukryć się, lecz po pewnym 
czasie, na skutek ścisłej rewizji, qrze- 
prowadzonej w pobliskich domach, to- 
wurzyszkę bandytów wykrył i ujął na 
schodach. domu M 4 przy ul. Marjen- 
sżtadt starszy przodownik I komisarjatu 
Nowicki. 

Ujętym z taką zręcznością i bez 
OE krwi bandytom założono kaj- 

anki na ręce i pad silną eskortą odpro- 
wadzono do urzędu: śledczego — wśród 
tłygiu przechodniów i gawiedzi ulicznej 
z Powiśla. 

Stwierdzono, że bandyta, który za- 
trzymał sią na wezwanie wywiadowców 
jest Wiktor Jarczyński, pseudonim „Mio- 
tła“, drugi który uciekał, jest Jan Łuko 
vel Kalinowski, pseudonim „Warjat“, 
wreszcie towarzysząca bandytom kobieta 
okazała się Marją Wyganowską, pseudo- 
nim „Melina*, kochanka Kalinowskiego. 
Wszyscy, nie wyłączając Wyganowskiej, 
Brzyna i siłę do brania udziału w napa- 

ach rabunkowych na dwory w Sinołęce 
i Starej Wsi, 


Stragzhiwa katastrowa lotnicza. 


STRASBURG 26. Nowa katastrofa 
lotnicza wydarzyła sią w ubiegłą nie- 
dzielę na linji Strasburg- Paryz. Kata- 
s'rofie uległ aparat Towarzystwa franko- 
rumuńskiego, eksploatującego linję Pa- 
ryż- Warszawa-Praga-Strusburg. 

Aeroplan wyruszył ze Strasburga w 
niedzielę po południu, wioząc na swym 
pokładzie czterech Anglików do Paryża 
na obiad.Pogoda była nieszczególna. Ni- 
skie chmury, mgła i szalejąca wichura 
czyniły podróż wielce niebezpieczną. 
Aparatem kierował zręczny i zasłużony 
lotnik wojenny, Henryk Luis. 

0 godz 4 po południu, gdy statek 
znalazł się w odległości dwóch kilome- 
trów od Saverne, powstał gwałtowny hu- 
ragan, skutkiem którego pilot stracił pa- 
nowanie nad maszyną, statek przechylił 
się na boki z gwałtowną szybkością 
począł się ześlizgiwać. Za chwilą na 
ziemi leżała kupa gruzów. Pod masą 
połamanego żelastwa czterej pasażerowie 
i pilot spoczywali bez życia. Z trudem 
wydobyto zwłoki nieszczęsliwych ofiar. 
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Pogotowi 


KATOWICE, 28. — Tatejszy bratni 
organ Narodowej Partji Robotniczej „Pa- 
lak“ pisze: 

Nie powinniśmy się bawić w iluzje, 
Czas obecny jest za powsżnygz aby upra- 
wiać polityką niezdecydowaną. Narodowo 
uświadomiony robotnik na Górnym Sląsku, 
zorganizowany w ZZP. i NPR. powinien 
poznać niebezpieczeństwa, jakie mu grożą 
ze strony reakcji, ze strony endecji i cha- 
decji. Uczucia dla kogoś mogą być uczu- 
ciami, sle twarda rzeczywistość takiego 
uczucia nie znosi, którcby nie podporząd- 
kowało się warunkom życiowym, W tym 
wypadku w naszym obozie robotniczym 
powinna decydować jednolita | silna wola, 
opieraląca się o zasady organizacji. 


Trzeba sobie przedstawió: 
sytuację. 


Dotychczas walczyliśmy na Górnym 
Słąska przeciwko Niemcom. Bez względu 
na jakąś przynależność partyjną stanęliś-' 
my w zwartym szeregu przeciw jednemu 
wrogowi. Obecnie poczynają się stosunki 
polityczne zupełnie inaczej układać. Do 
już istniejących partyj na Górnym Sląsku 
przychodzą inne, które gwałtem chcą tu- 
taj zdobyć grunt i urabiać opinję na 
swoją korzyść. Pisaliśmy wczoraj, jak 80- 
bie np. panowie endecy postąpili na uro= 
czystości w Katowicach, jak swojem wy- 
zywającem wystąpieniem zbezcześcili na- 
sze Swięto Narodowe. Robotnik, ten, któ- 
ry wywalczył Górny Sląsk, im jest zerem 
(my panowie, my szlachta, myśmy zwy- 
cięscami. l trzeba było dopiero przypo- 
mnienia im tego robotnika i powstańca, 
bohatera ze strony księdza-Górnoślązaka. 

Ot, tak zmieniły się czasy. Przyje- 
chali oni do nas, 


jako wrogowie ludu 
pracującego. 


Z ich ust słyszeliśmy potoki słów 
patrjotycznych, ale słowa te zatrute były 
jadem nienawiści partyjnej, Jadem obłudy. 
i dobrze się tak stało, że mogliśmy ich 
pozuać. Każdy narodowo uświadomiony 
robotnik zatoruje tym panom samolubom, 
którym interes partyjny stoi nadewszyst- 
kó, drogę na Górny Sląsk, Nadużywając 
hasła deniokralyzmu dla swych wiasnych 
celów, nie uważsją robotnika za równc- 
uprawnionego obywatela. Robotnik jest 
dla nich zwykłą holotą, robotnika trzeba 
gnębić i rozdwoić, aby się nie mógł bro- 
nić. Aleć mimo tego krzyczą o miłości 
Ojczyzny, o potrzebie zgody I jedności. 
Praca tych wsteczników reakcyjnvch rzuca 
gromy potępienia na paityjuość, która ma 
gubić Polskę. 

Szczęściem jednak dla Polski, ża są 
u nas lodzie, 


którzy uczoiwia i rzetelnie 

kochaja Ojczyznę, 
którzy nie umieją łączyć interesu OSobis- 
tego z interesem kraju i którzy na farbo- 
w.nych lisach poznać się umieją. 

Ileż to dowodów na to twierdzenie 
przedstawia ostatnie przesilenie państwo- 
we? Jak wyraźnie, jak dobitnie wykazuje 
ono, że reakcja nasza, nasza prawica nie 
zna żadnych skrupułów, nie zna żadnych 
względów, ba, nawet sumienia niema, gdy 
chodzi o rzeczywisty interes kraju, a ten 
się niz zgadza z poglądami jej partji. Za- 
ciekłość partyjna, nienawiść, zaślepienie 
bierze górę nad wszystiiem, aby: tylko 
swój cel i swój prograin przeprowadzić, 


Reakcja uważa Górny 
Slask 


za swój pożądany żer. Wie cna, że tu le- 


ży fundament, na którym cały ruch robo-* 


tniczy w Polsce spoczywa. Trzeba zatem 
tu rozpocząć podziemną i krecią robotę, 
aby ten fundament podkopać. - Bo w in- 
nym razie może sobie na tych organiza- 
cjach robotniczych wyłamać zęby. Za po- 
mocą swej prasy poczęła reakcja głosić 
na G. Sląsku swoją przewagę, i poczęła 
głosić, że endecia i chadecja są tutaj 
pierwszemi partjaimi, a dopiero za niemi 
przychodzi NPR. i PPS, Ale te pierwsze 
partje są niepewne Siebie i trzeba było 
pokazać swoją przewagę tem, że chwyco- 
no się klamstwa., Nuże tedy głosić w 
swych gazetach, że górnośląska NPR. nie 
zgadza się na politykę swego klubu po- 
selskiego i grozi wyodrębnieniem się ze 
stronnictwa. - Takiem podłem kłamstwem 
myślano rozbić kjub NPR.„i wywołać za- 
męt w szeregach górnośląskiej NPR., aby 
móc w mętnej wodzie łowić rybki. Kome 
binowano i dalej: Jeżeli nam się uda roz- 
bić NPR., wtenczas można to uczyń:ci z 
ZZP. Wtenczas cel nasz osiągnięty. 
Robotnicy górnośląscył Czy możecie 


a O 


śląskie: 


sobie choć w przybliżeniu przedstawić, co 
za skutki dla was samych, dla waszej 
przyszłości i wogóle dla bytu waszego 
miałoby rozbicie waszych szeregów. 
Przedstawcie soble dotychczasową 
Uzisłalność endeków i chadeków w Sej- 
mie, którzy głosowali przeciw ustawom o 
8-godzinnym dniu pracy, « kasach cho- 
rych, ubezpieczeniu spolecznem, o refor- 
mie rolnej, o monopolu tytunlowym itd. 


Taką jest dotychczasowa 


działalność endeków i cha- 
deków w Sejmie. 


Ci obrońcy reakcji, chcąc wyborców 
masy odciągnąć od ich prawdziwych przed- 
stawicieli przewódców, w prasie swojej 
rozpisują się o słabości I rozłamie wśród 
nich, ronią łzy krokodyle nad nieędolą lu- 
du, a w Sejmie głosują przeciw ustawom 
mającym dolę jego polepszyć. 

Ci obrońcy reakcji zleļą nienawiścią 
do wszystkiego co z inicjatywy przedsta- 
wicieli ludu wychodzi. Oplwają każdy 
rząd, każdą instytucję robotniczo-lndową, 
a na innem miejscu głaszczą ten lud, by- 
le mu oczy zamydlić, a przy wyborach 
jak najwięcej głosów pozyskać. 

Wiesz zatem, robotnika górnośląski, 
du czego reakcia dąży. Dlatego skupiaj- 
my coraz więcej nasze siły około sztan- 
darów ZZP. i NPR., aby z dniem każdym 
rosły. | moc swą przy twardej obronie 
szczerze demokratycznej Polski okazały 
przez nowy Sejm tak w Województwie, 
jak I w Warszawie. O blok zjednoczonych 
ł narodowo uświadomionych robotników 
górnośląskich rozbiją się wtenczas machi- 
nacje reakcji, która nasz lud pracujący 
chciałaby wepchnąć w jarzmo kapitału i 
wyzysku“, PSE) 


Wiadomości telegraficzne. 


(—) Paderewski przybył do Paryża 
w poniedziałek z Ameryki, dziś wyjeż- 
dża do Szwajcarji. 

(—) W Hadze we wrześniu odbę- 
dzie się międzynarodowy kongres przed- 
stawicieli trustów i przedsiębiorstw naf- 
towych. h | 

(—) Władze na Ukrainie sowiecejjI 
uruchomiły pociąg do stacji Wołoczyska 
na granicy polskiej zamiast, jak dotych- 
czas tylko do Zmerynki i do Płoskirowa. 
W ten sposób Wschodnia Małopolska o- 
trzymała bezpośrednie połączenie kole- 
jowe z wewnętrzoą Ukrainą a Polską. 

(—) Strajk robotników budowlanych 
we Lwowie zakończył się 25 b. m. u- 
mową, obowiązującą od 25 b. m. do 8 
września r.b. Robotnicy wykwalifikowani 
otrzymali podwyżkę 40 proo., pomocnicy 
budowlani 65 proc, 
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Kronika polityczna. 
Nacjonaliści niemieccy - 
znowu górą. 


Niemiecka prasa lewicowa uskarżą 
się znowu na bezczynność i ślamazarnośś 
rządu niemieckiego, który nie umie £ie 
brać się do zupełnego poskromienia człone 
ków tajnych organizacyj. Niemieccy nacjo: 
nalióci i niemieccy monarchiści dosiedli 
znowu po dawnemu swego konika i jeże 
dig na gim bez przeszkody. Rozpoczęli 
oni przedewszystkiem gwałtowną propa- 
gandę i agitację wśród mas robotniczych. 
Nawet w pociągach czy restauracjach szit* 
kają swych ofiar, Zastanowienia godne 
jest postępowanie niemieckich władz ko- 
lejowych, które zachowują się wobeu 
wszystkich wybryków nacjonalistycznych 
zupełnie pasywnie i tolerują między inne" 
mi w wagonach całemi tygodniami napisy 
tego rodzaju, jak: „Precz z rządem żydow= 
skimi Niech żyje Wilhelm Il-gil Zabijcie 
Bauera! Powiesić żydów!” itp. 

Dotąd nie znaleziono nikogo, który” 
by szumne zapowiedzi rządu niemieckie* 
go przeprowadził w czyn, a przynajmniej 
pokazał, że nchwalona ustawa ochrony 
republiki niemieckiej nie jest li tylko 
martwą literą, Wszystko wskazuje na to, 
że ustawa o ochronie republiki zmieni się 
z czasem na ustawę, tolerującą po daw- 
nemu swobodę dla morderców z obozu 
nacjonalistycznego oraz ich krecią robotę, 

Prasa prawicowa przytacza te-la men“ 
ty lewicowe ł zaopatruje je zapewnieniem 
że wierni synowie ojczyzny muszą być 
wiernymi swym ideom | zasadom. 


Cedula Glełdg Pieniężnej w todi, 


Łódź, 26.7 1922 r. 
W płaceniu żądaniu 


Dolary St. Z. gotówka 5880.— 6900.— 
. s czeki 5905.— 5810. 
Franki belg. gotówka  — -- 
e = czekl 468.—  470.% 
Franki fr. czeki 498— 600.4 
* n gotówk a 490. — 597.60 
F. angielskie czeki 26300 26470 
Korony austr. ,, 18.— 19.4 
Korony czeskie czeki 188.— `184.— 
Marki niem. gotówka 1180 11.85 
Marki niem. czeki 11.70 11.75 
5 prOc. Listy Zastrewne 
m. Łodzi —— 195. 
4 i pół pr. Listy Zastawne 
m- Łodzi —— 185% 
6 proc. Obligacje m. Łodzi 83.— 85.4 
Miljonówki 1600,— 1630. 
Z giałdy warszawskiej. 
Notowano: Dolary 5330 
Markt niem. 1185 
Franki franc. 455.50 
Fun. steriingi — 
PZA 


Manifestaryiny strajk bankowców w Melopolse. 


Pracownicy bankowi w Krakowie i 
we Lwowie zwrócili się w swoim czasie 
do Zarządów wszystkich instytucyj ban- 
kowych z żądaniem zerwania z dotych- 
czasowym systemem dorywczych podwy- 


żek płac, wprowadzenia natomiast co-. 


miesięcznej regulacji wynagrodzeń na 
podstawie faktycznych cen artykułów 
pierwszej potrzeby, przy równoczesnem 


ustaleniu z dniem 1 maja b. r. minimal-: 


nych płac zasadniczych dla poszczegól- 
nych kategoryj pracowników, zależnie 
od kwalifikacji tak teoretycznej, jako- 
też i praktycznej, dalej od rodzaju za- 
jęcia, & więc dla sił pomocniczych, 5a- 
modzielnych, z odpowiedzialnością it. p, 
Jako ostateczny terinin urególowania tej 
tak ważnej dla pracowników sprawy, 
wyznaczono dzień 15 b. m. ` 

Zerządy organizacyj bankowych i 
ubezpieczeniowców w Krakowie i we 
Lwowie działające na podstawie pełno- 
mocnictw pracowników wszystkich ban- 
ków, zawiadomiła przeważna ilość dyrek- 
cyj, że, dotychczas załatw lała sprawy per- 
sonalne bezpośrednio z gronem swoich 
pracowników i że wobec tego niema po- 
wodu do odstąpienia od tej praktyki* — 
inne zaś dyrekcje poprostu nie odpowie- 
działy. 

Niektóre Zarządy banków przepro- 
wadziły jednostronnie (bez  jakiegokol- 
wiek porozumienia że swoimi pracowni- 
kami, lub choćby nawet poinformowania 
się o stosunkach życiowych tychże), pod- 
wyżki według starego systemu, oraz po- 
Jeciły dokonać Wypłaty, inne powzięły 
tylko odnośne uchwały wstrzymując wy- 


płaty, jeszcze inne wogóle nic nie uczy* 
niły. 

Wobec powyższego męzowie zaufa” 
nia, reprezentujący pracowników wszy- 
stkich banków krakowskich, rowzięli na 
zebraniu w dniu 17 b. m. uchwałę pro- 
testując przeciwko podobnemu trakto- 
waniu najżywotniejszych spraw inteli< 
gencji pracującej i polecili Zarządowi 
Związku, po poroznmieniu 4 Zarządem 
Organizacji lwowskiej, przeprowadzenie 


manifestacyjnego wstrzymania pracy wa 


wszystkich bankach. 


Na podstawie przeto powyższej u-i 


chwały polecił Zarząd Krakowskiego 
Związku jednodniowe wstrzymanie pracy 
w dniu 27 b. m, we wszystkich bankach 
krakowskich z wyjątkiem Polskiego RBan* 
ku Krajowego, który obecnie stał się in4 
stytucją państwową, oraz Krakowskiego 
Oddziału Banku Handlowego Warszaw- 
skiego, w którym obowiązują warsżaw” 


skie stawkj wynagrodzenia (o wiele wyż” 


sze od małopolskich), regulowane auto” 
matycznie na podstawie zestawień ryn 
kowych cen artykułów pierwszej po 


trzeby. 

ARETY wstrzymanie pracy jes 
manifestacją inteligencji pracującej, 447 
żącej do uzyskania odpowiednich W4 
runków pracy i płacy, oraz protestem 
przeciwko zapoznaniu tychże przez czy” 
niki miarodajne i protestem przgci wam 
nieużnawaniu ustawą chronionego Żw:4% 
ku, jako jedynego czynnika upoważniy” 
nego do reprezentowania ogółu praco 
ników. 
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Refleksie i wnioski. 


Akcja posła Korfantego i popi:ra- 
pe gó prawióy, wszelakich obszarni- 
Row. paskarzy | tch sługugów w celu 
Zawładnięcia rządami w Polsce dobiega 
końca. Jeszcze p"rę tygodni, a o całej 

„epopoi* przes a ie się mówić. 

Zycie mknie naprzód, coraz to no- 
we zdarzenia zajmują uwagę ogółu i to 
do jeszcze przed paru dn ami ro namię 

iało tłumy, odchodzi w niepamięć. 
dednakke akcja zblokowanej prawicy z 
wiernym jej odtąd sojusznikiem Kor- 
fantym zawiera tyle momentów pierw- 
szorządnej wagi dla przyszłego ukształ- 
towania sią stosunków w Polsce, że nie 
sposób przejść nad nimi do porządku 
Aziennego. Ohydne sposoby wałki zje- 
dnoczonej prawicy powinny być dla oa- 
łej klasy pracującej, dla całej demokra- 
cji przekonywającą przestrogą, że nie 
wolno lekce sobie wAśg6 przeciwnika, 
który dla osiągnięcia swych celów nie 
waha się przed takiem środkiem, jak 


przekupstwo, fałszerstwo, bluźnierstwo 
oraz podważanie zasadniczych pojęć 
prawnopaństwowyoh. 


Z powodu przepołowienia się na- 
szego Sejmu od kilku posłów zależy 
bardzo często decyzja w zasadniczych 
i na długi szereg lat ważnych sprawach. 
Na tę okoliczność zwróciła specjalną u- 
wagę zblokowana prawica i rozpoczęła 
podstępną robotę przeciągania na swoją 
strong przy pomocy metod osobistych 
korzyści, oliarowywanych jednostkom 
marnym i słabym. ym sposobem 
stworzono większość ga Korfantym 8-ch 
głosów! Ta akoja prawioy wykazała w 
całej przerażającej nagości niebezpie- 
czeństwo istnienia obecnego przepoło- 
wionego Sejmu dla oałego życia pań- 
stwowego Polski. Jest coś tragicznego 
w stwierdzeniu tego faktu, że jednostki 
marne 1 przedajne dziąki rzuconym na 
szalę wpływom łatwo zdobytych miljo- 
nów obszarników jl paskarzy mogą de- 
cydować o losach Polski! 

A wszakże nietylko w zdemorałl- 
zowanem długoletnią wojną, ale nawet 
w normalnem społeczeństwie w gronie 
osłów zuależó się mogą jednostki po- 

atne na kuszące obietnice Korfanto- 
wych popleczników! I dlatego po-raz 
setuy z oczywistą jasnością stwiórdzio 
należy, że dalsze istnienie Sejmu w o: 
beonym układzie jest wysoce niebez- 
pieczoom dla yolh państwowego Polski. 
iechże ludność zdając sobie sprawę z 
dotychozasowego stanu jasno swoją wo- 
lą przy wyborach wyjawi i przechyli 
decydującą szalę na stronę właściwą. 

Walcząc bezwzględnie prawica nie 
wahała się ucieo do bluźnierstw. Choąc 
parys uas zwolenników dla swego wy- 

rańca, rzuciła w masy hasło: „Matka 
Boska Częstochowska i Korfanty*. Ja- 
suem jest, że to zestawienie jest zwy- 
czajnem bluźnierstwem, że przywódcy 
sablokowanej prawicy, rzucając w tłum 
to hasło, wykazali, że sami z czystą. 
wiarą i religijnością nie mają nio wspól- 
nego. 

Szczerze wierzący człowiek nie 
będzie rzucał świętego i czczonego przez 
całą Polskę imienia na łup rozszalałej 
agitacji politycznej. Wszakże jest to 
haniebne obniżanie powagi i świętości, 
wywołuje w sercu i umyśle wierzącego 
zbrukanie jego najświętszych uczuć rə- 
ligijoyob. 

ielki już ozas, żeby osoby, po- 
wołane do obrony czystości RTAtys jak. 
najusilniej publiczne przeciwko tym 


bluźnierstwom zaprotestowały. I w ży- 
clu politycznem prawica nie wahała sig 
dla swolch celów obniżać autorytet nie- 
tylko osób postawionych wolą odpo- 
wiednich czynników na najwyższych 
stanowiskach, ale wogóle obniżać auto- 
rytet władzy, wynosząc na ulicę hasła, 
niedopuszczalne w żadnem praworząd- 
nem Państwie. 

Te czysto bolszewickie 
prawicy w całej swej okazałości prze- 
jawiły się w czasie niedzielnej demon. 
stracji w Warszawie. Nie wahano się 
uroczystego w Warszawie obchodu górno- 
śląskiego zohydzić swoją partyjną ma: 
BIłogtaCjĄ: nie wahano sią nawet dla 
swoich partyjnych oelów użyć nieorjen- 
tujących się w życiu dzisiejszem star- 
ców weteranów 68 roku! Wmówiono 
w nich, że od nich 
czyzna”, by protestowali przeciwko 
zwolennikom rządów „żydów i niemców“, 
Nie powiedziano im tylko, że wśród 
przeciwników manifestacji sap wszyscy 
ci, co po nich w najcięższych czasach 
o Niepodległą Polskę walczyli, a wśród 
manifestantów ci, co pomniki Katarzynie 
stawiali, cara Mikołaja w sercu Polski 
przyjmowali i publicznie wierność ca- 
rom i kajzerom przysięgali. I naduży- 
to ich ozystego przywiązania do Polski 
w haniebny sposób podsuwając pod 
drogie hasła treść brudną i plugawą! 

A poza tem w pochodzie to byli 
już zwykli bywalcy. Zmobilizowane 
„ziemiaństwo* z całej Polski, pod sztan- 
darami Zwiazku Ludowo-Narodowego, 
bractwa Różańcowe t św. Zyty, stowa: 
rzyszenia sług i wreszcie wspomnienia 
świetnej przeszłości—cechowe sztandary 
z panami majstrami, rzeźnikami, pieka- 
rzami i innymi, łupigeymi skórę z lud- 
ności pracującej, Wssaystko to obsta- 
wione gęsto „milicją*, najemnikami en- 
deckimi, rzucającymi się z pasją na 
każdego przechodnia, który ośmielił się 
być inuezo zdania, niż "uczestnicy pv- 
ohodu. 

Reasumując powyższe stwierdzić 
naloty, że pomimo mobilizacji liczebność 
pochodu, a głównie dobór uczestników 
w dostatecznej mierze zdemaskował 
zwolonniwkuw p. Korfanteg , który odtąd 
nierozerwalnie los swój związał z losem 
obszarników i paskarzy. 

Dobrze zrobili inicjatorowie ma 
nifestacji, że ludności pracującej ińiasta 
Warszawy pokazali swych zwolenników. 
Cała Warszawa mogła się naocznie 
przekonać, z jakich «lementów skindają 
sią zwolennicy p. Korfantogo i że ta 
sztucznie afabrykowsna na krótki czas 
„Większość“ Sejmowa odpowiada w spo- 
łeczeństwie znikomej mniejszości. 

44a wątpliwą przyjemność przespa- 
oerowania się po ulicach stolicy przed- 
wcześnie ukazano swoje właściwe obli- 
oze. Jednakże te metody walki, jakich 
się chwyta prawica, ta bezwzględnośś, 
z jaką działa powinna pouczyć obóz 
demokracji, że dalsze trwanie w spokoju 
i apatji na okres najbliższy, a szoze- 
gólniej nadchodzących wyborów, może 
sprawić dotkliwe niespodzianki, 26 czas 
już wielki prowadzić konsekwentną i 
bezwzględną walką w naszem  społe- 
czeństwie nie tylko z bolszewikami na 
lewicy, ale>też i z bolszewikami pra- 
wicy. W przeciwnym razie może się 
okazać po wyborach, że w Polsce przez 
pięć lat rządzić będzie... „p. Korfanty. 


Józef Zet. 


metody 


Rozm wsród iosyjskich komunistów. 


lu. ań W partji komunistycznej 
ustęwiie w drugi krytyczny okres swe- 
go rozwoju, w okres walki. Na Uralu 
pyeta drugi centralny komitet partji. 
u bagnetów i karabinów maszynowych 
jeszcze nie doszło, ale i ta alternatywa 
Bie jest bynajmniej wyłączona. 
„Dyktatura proletacjatu przeistoczy- 
ła się w dyktaturę nielogicznej garstki 
połączonej wśpólnemi interesami dema- 
PR którzy kurczowo pochwycili wła- 
4 | tylko tej władzy pronią.. Władza 
ac - włościańska miasi być środ- 
iem stała się celem... Trzecia między- 
narodówka i R. P. K. (Rosyjska Partja 
Konstytucyjna) są BAS narzędziem 
w ręku wiadzy.. Dla człowieka wtaje- 
niviczonego wszystkie zjazdy, wspóine 
ators e | rezalącje wą bałaganem. Ro- 


botnicy rosyjscy w swej masie są jesz- 
cze bardziej uciemiążeni, niż to było 
dawniej...  Oskarżamy ich (obeenrch 
przewódców partji komunisiycznej) a to, 
że stali się kierownikami nowej burżu- 
azji, bardziej drapieżnej i okrutnej niź 
dawna, że są oni moralnymi sprawcami 
najokrutniejszych, najkrwawszych zarzą- 
dzeń w stosunku do robotników, zarzą- 
dzeń, przy pomocy których niemiłosiernie 
ich wyayskują*. 

Są to ustępy z odezwy dwu prawo- 
wiernych komunistów rosyjskich, Miasni- 
kowai Buturina, do proletarjata wszech- 
światowego, w której ostrzegają proie- 
tacjnszów wszystkich krajów, aby nie 


wstępowali na drogę, pa lie c, krorznla | 
rewolucja bolszewicka «w no. l 
Uubaj potpisani pud iyi apal 


tego wymaga „Oj- 


dziś wyklęci z partji, mają długi szereg 
niewątpliwych zasług wobec rewolucji, 
których nie śmią im odmówić nawet naj- 
zacieklejsi icù antagonic: w  partji. 
Szczególnie wielkie zasługi posiada Mia- 
snikow, którogo w oczach całej komuny 
rosyjskiej otacza krwawa aurela mordu, 
dokonanego własnoręcznie na osobie 
wielkiego księcia Michała Aleksandrowi- 
cza i wielu, wielu innych „niebezpiecz- 
nych kontrrewolucjonistów*. 

Irredenta uralsko-syberyjska wywo- 
dzi się w prostej linji od t. zw. „opozy- 
cji robotniczej“, na ozele której stoją 
Miasnikow, Szlapnikow, Baturin, Kołton- 
taj i szereg innych znanych komunistów. 
Do tej elity opozycyjnej należy również 
autor wzmiankowanego na wstępie listu, 
Antonow. 

Rzucając hasło bezwzględnej walki 
z dotychczasową starszyzną partyjną, 
„opozycja robotnicza* niema jednak wy- 
raźnie skrystalizowanego programu poli- 
tycznego i ekonomicznego. 

Ostrze swych zarzutów kieruje An- 
tonow przeciwko Trookiemu, nielubiane- 
mu w sferach komunistów rosyjskicifeA 
czerwony generalissimus, najlepszy mów- 
ca komunistyczny, rzadziej ukazuje się 
obecnie na powierzchni życia politycz- 
nego Rosji. Jest podobno—bardzo prze- 
pracowany. 

Po fwktycznem usunięciu się Leni- 
na od wszelkiej pracy nieprzyjaźnie dla 
Trockiego usposobiona i niedowierzająca 
mu większość partji widzi w jego osobie 
niepożądanego kandydata na wakujący 
po Leninie, a tylko chwilowo zajęty 
przez Ciurupę fotel prezesa Sownarkomu 
i ze strachem spogląda na będąće do 
dyspozycji Trockiego czerwone bagnety. 

Dookoła tych bagnetów snuje obe- 
cnie misterną sieć intryg niejeden ko- 


munista. [ nic dziwnego, że z tej przy- 
czyny i wobec istnienia w Rosji dwu 
narazie centralnych komitetów  partji 


Trockij musi być na baczności, 
— m 0 


Na marginesie chwili. 
Kłopoty endeków. 


Zdaje mi się, iż żadeń z członków 
N. P. R. tak się nie kłopoca o swoją 
partję, jak o naszą partję kłopocą się 
endecy i ich bratnie organizacje. Nikt 
z n»szej partji np. nie siyszal o rozła- 
mie, oni roztrąbili po całej Polsce, że 
na Górnym Sląsku Nar. Partja Roboto. 
opowiedziała sią za Kurfantym. Przy- 
jeżdża do Warszawy pre es N. P. R. 
z Pomorza, druh Pawlak, a tu mu win- 
szują, ż8 enperowcy na Pomorzu wypo- 
wiedzieli posłuszeństwo władzom cen- 
tralnym N. P. R. Nie mogli żadnego 
tylko kłamstwa ukuóć z Poznańskiego, 
bo wiodzieli, iż momentalnie zostało- 
by sprostowane. - 

Dopiero obecnie, po kilku dniach 
gorączki przesileniowej, podczas której 
endecy swą karkołomną polityką omal 
nie wywołali wojny domowej, dziś do- 
piero wszystkie te krętactwa wychodzą 
na wierzch, 

Wszystkie sromotne porażki i kłam- 
stwa się nie udały i bezsilny gniew, 
że Korfanty musi ustąpić i że prawica 
swego nie może dopiąć — skupiają się 
na N. P. R. Stąd ich kłopot o N. P. R. 
którego radziby zgnieść, zmiażdżyć, ze- 
trzeć z tego padołu ziemskiego. 

Wasza to zachłanność, wasz upor. 
wasz, egoizm stanowy Zaciemnia wam 
rozum, iż nie możecie zrozumieć, że 
dziś świat na inne tory wstąpił. Że 
lud pracujacy nie chce być poniewiera- 
ny tak, jak nim poniewierali wasi przod- 
kowie i jak wy byście chcieli mim po- 
niewiereć. Smiem twierdzić, te gdyby 
dziś powstał z grobu Kościusz! » i chciał 
iść tą drogą, jak na ówczezi: 
kroczył, to byście tak samo kłody pod 
nogi mu rzucali, przezywając go jako- 
binem, rebeljantem, jak go nazywała 
ówczesna szlachta, gdy wydawał Uni- 
wersał Połaniocki. : 


Krystyn. 
= JEDZA 
Jeszcze: Strefy drożyźniane 
nonsensem, 
Że afer urzędniczych w Otwocku 


piszą nam: 

Do jakiego absurdu prowadzi ist- 
nienie t zw. stref drożyźnianych, przy- 
kładem może być Otwock. 

Mlasto nasze, w którem przez 8/4 
roku ceny wszystkich artykułów są 
równe cenom warszawskim, w Jecie zaś 
w n zw. sezonie sa 0 +50 proc. wyższe 
od een warszawskich, zaliczona jest do 
trzeciej Kategorji płac, kiedy Warszawa 


y 


tosunki , 
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należy do kategorji pierwszej, a urzed- 
nioy w Warszawie otrzymują nadto dóe 
datek w wysokości jednej szóstej kaĝ- 
durazawega mnożnika. 

Sprawa zniesienia etref drożyżnia- 
nych jest podobno przesądzona w ko- 
łach rządowych i sejmowych. Zanim 
zrównanie to jednak nastąpi, należałoby 
Otwock iinne letniska podmiejskie przó- 
nieść do kategorji pierwszej. W prza- 
ciwrym bowiem razia grozi urzędnikom 
państwowym w tych miejscowościach 
dosłownie nędza. 

Tyle nasz informator. 

Od siebie dodajemy, że z przed- 
stawionych nam wykazów wyna- 
grodzenia urzędników różnych dy- 
kasteryj przekonaliśmy” się, iż w 
obecnych warunkach nie sposób 
wyżyć z tego, choćby się potrzeby 
swe ograniczyć chciało do rzeczy 
niezbędnych. Rząd powinien bez- 
zwłocznie temu zaradzić. jeśli nie 
chce, aby urzędników nędza głodo- 
wa pohnęła na drogę dochodów 
niedozwolonych. 


"R a 


Politechnika w Warszawie. 


A powodu przepełnienia politechni- 
ki warszawskiej liczba kandydatów w 
roku akademickim 1922—28 będzie ogra- 
niczona. 

W zależności od ukończenia budo- 
wy nowego gmachu kreślarni projekto- 
wane jest przyjęcie na: wydziałinżynie:- 
ji lądowej 150 kandydatów; inżyniecji 
wodnej — 60; mechaniczny—20; elektro- 
techniczny — 100; chemji — 50; archi- 
tektury—100; mierniczy—680; ogółem 710 
kandydatów. 

Podania o przyjęcie należy składać 
w sekretarjacie na imię p. rektora poli- 
techniki warszawskiej, w czasie ad 28 
sierpnia do 9 września włącznie, w gox 
dzinach urzędowych od 9 zrana do 12 w 
poludnie. Po tym terminie żadne poda- 
nia nie będą przyjmowane, jak również 
nie będą uwzględniane podania, nadesła- 
ne pocztą w terminie późniejszym. Do 
podania o przyjącie należy załączyć: ży- 
ciorys, metrykę urodzenia w oryginale, 
maturę w oryginale, uzyskaną w jednej 
z polskich państwowych szkół średnich 
ogólnokształcących, świadectwo o służbie 
w wojsku polskiem, ewentualnie o służ- 
bie frontowej, 4 fotografje paszportowe, 
1,000 mk. tytułem opłaty za egzamin 
kwalifikacyjny. Podanin, oraz życiorysy 
powinnyebyó napisane własnoręcznie (nie 
na maszynie). 

Uczniowie szkół APC oraz 
szkół obcych mogą być przyjęci tylko 
wtedy, jeżeli świadectwa szkół średnich, 
które ukończyli, uznane są przez depar- 
tament T[ ministorjam wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego (Warsza- 
wa, Bagatela 12) za równoważne ze 
świadectwami dojrzałości państwowych 
szkół polskich. 

Egzaminy konkursowe odbędą się 
pomiędzy 13 a 21 września. Wynik e- 
gzaminów będzie ogłoszony w politech- 
nice 23 września. Przyjmowanie czesno= 
go w porządku alfabetycznym od nowo- 
przyjętych -i starych studentów trwać 
będzie od 25 do 30 września. 

m ya. 


Przed 6-ym Sierpnia. 


Dnia 23 b. m. odbyle się w Lodzi 
zebranie b. legjonistów w obecności 7 
górą 300 osób, któremu przewodniczył 
mecenas A. Bilyk — sekretarzował p. J. 
Rutkowski. 

Na zebraniu umawiano sprawę wzię= 
cia udziału w uroczystościach krakow- 
skich w dniu 6 i 7 sierpuia b. r. 1 w u- 
roczystościach miejscowych. W toku dy= 
skusji wyłonił sią projekt, aby na tere- 
nie województwa łódzkiego zorganizować 
związek b. legjonistów. Wybrano Komi- 
sję w składzie 7 osób, która ma się Za- 
jąć, przygotowaniem du zjazdu w Mra- 
kowie i organizacją Źwiącku b. legjoni- 
stów. 

W związku z wyjazdem na uroczy- 
stości krakowskie w dn. 6 1 7 sierpnia 
wszyscy b. legjoniści województwa łódz- 
kiego proszeni są o przybycie na zebra- 
nic d. 30 lipca, o godz. 10 rano do loka- 
lu Ligi Kobiet i. Przejazd 1. 

rh: obrad: 1) Zagajenie. 3) 
Wybór prezydjum. 8) org: wspólnej wy- 
ciecaki do Krakowa. 4) Udział w uro- 
czystoświuch miejscowych. * 

Informacji listownie zasięgać można 
u adwokata A. Riłyka, Lódź u. kwan- 
gielieka 17,—iub 1. kutkowskie.e Dour- 
kowska 211. 
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W związku z kandydaturą posła 
Sorfantego na stanowisk o prczyd anta 
łn jsliów cała: klasa robotnicza r 


a Merbau konferencyj w partjach po- 
„tycznych i związkach zawodowych wy- 
jowiedziała sią jasno I wyraźnie; posta- 
1owiła wszelkiemi środkami zwalczać 
ząd Korfantego ściśle związany z pra- 
vicą, t. |. partjami reprezentującami 
ntereay kapitalistów, obszarników, kup- 
sów i przemysłowców a przeoiwstawia- 
cy się Organizacjom ludu pracującego. 
Bie byłby rząd Korfantego, uwidocz- 
ilo się dostatecznie jasno przy wdzie- 
raniu sią kandydata reakcji na fotel 
orezydialny—rozbijaczem ruchu -robot- 
iczego | biczem dla dążeń | praw 
«lasy pracującej. I z tych względów 
wszystkie związki zawodowe i partje 
polityczne stojące na gruncie Interesów 
lasy pracującej wypowiedziały szblo- 
<owanej prawicy z Korfantym na czele 
nezwzględną walką wszelkiemi dostęp- 
emi środkami. 
Jednym z etapów walki miał 


racującego m. 


niasta | 
bez różnicy poglądów i przekonpń | 
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być strajk manifestacyjny w m. 
Łodzi w najbliższą sobotę. Wobeo 
tego jednakże, że zakusy reakcji 
odniosły w Sejmie porażkę, że wnio- 
sek prawioy o votum nieufności dla 
Naczelnika Piłsudskiego w związku 
z odmową podpisania nominacji ga- 
binetu Kortantego upadł, że tem 
samem groźba rządów reakcji stała 
się nieaktualną, zapowiedziana 
manifestacja narazie jest 
zbyteczną. 

Jednakże ozujność ludu pracują? 
cego nie powinna słabnąć, po pierwszej 
nieudanej próbie przyjdą inne, rozsza- 
lała reakcja tak. łatwo nie ulegnie i 
będzie czyniła dalsze próby pochwy- 
Cenia władzy w swoje ręce. 

Polska klasa robotnicza miasta 
Łodzi w dalszym ciągu must być 
w pogotowiu do odparcia niecnych 
zamiarów! 


zr) 
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Gdzie etyka chrześcijańska ? 


Prasa endecka, a za nią chadeoka, 
głośno rospisywała fałszerstwa 1 kłam- 
stwa o stanowisku NPR. na Górnym 
Sląsku i na Pomorzu w stosunku do 
Klubu Sejnowego NPR. 

Energicznie zaprotestowali tym fał- 
śz0m prezesi NPR. powy żedyęh dzielnio. 
Prasa endeoka i chadecku nie odwołuje 
lo dziś dnia podanych przez się fał- 
szerstw, a przecież etyka chrześcijańska 
nie pozwala kłamać, a chadecy tak za. 
weze afiszują slę etyką chrześcijańską. 

Tak, tylko w uczynkach wcale jej 
nie posiadają. 


OENE a PIE "OENNEO 


W sprawie żądań farma- 
ceulów. 


Jak już donosiliśmy w związku - 
żądaniami wystawionemi przez farmacez 
utów, udała się do Warszawy delegacja 
złożona z przedstawicieli właścicieli ap- 
tek oraz związków farmaceutów, celem 
omówienia w ministerstwie zdrowia 8y- 
tuacji, jaka się wytworzyła. Delegacja 
została przyjęta przez kierownika wy- 
działu farmaceutycznego przy minister- 
stwie zdrowia i ke dłuższej dyskusji mi- 
nisterstwo zgodziło się w zasadzie na 
podwyżkę dla pracowników o 50 proo. 


GASTON LEROUX. 30) 


łowi, Kry powri 
1 timiego Siah. 


— Niech się pani uspokoi — rzekła 
zimno — nikt o tem się nie dowie... Nie 
mówiłam nic pannie Helier.. ona nie wie. 
o niczem.. Tylko cna musi powrócić do 
dzieci!.. musil.. taką jest wola niebo- 
szczykał... Słyszała pani, jak ostroźnie ro. 
zmawiałam z dziennikarzami...  Wykony- 
walam polecenie Andrzeja... On nie chce, 
sby wiedzianoł.. przez wzgląd na dzieci! 
Wkrótce Andrzej da nam poznać także 
inne swe życzenia... Bo on już dość wy- 
cierpiał tutaj ne ziemi. do której przyku- 
ty był jego duch od czasu śmierci.. Te- 
raz nie długo zostanie wyzwolony... a 
wtedy ja nie zobaczę go więcej... Niech 
pani idzie stądl.. Zawiadomię panią o 
tem, co mi Andrzej powiedziałł... Ozzeku- 
ję go tej nocyl.. nie widziałam go już od 
sześciu doi.. a on z pewnością, dowie- 
dziawszy się, że pani tutaj jesteś, przyjść 
nie chce... 

Fanny patrzyła na nią wzrokiem 
węża, który się czai na łupl.. Acb! gdy- 
by miała dość odwagi, aby zacisnąć swe 
silne dłonie wokół tej” wątłej, smukłej, 
białej jak lilia szyil.. Nie byłoby uawzt 
duzo pracy... jedno tchnienie... ostatnie 
tchnienie... i wszystko byłoby skończoneł. 
Te usta, wypowiadające tak straszne slo- 
ws, zamilkłyby na zawszet... 

Ach! co one musiały nałamać sobie 
głów, Marta i panna Helier! Jak one 
sobie to wszystko wyiniagizowałyl.. Za- 
prawdę Faory śmialaby się serdecznie, 
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i w tym celu zostanie podwyzszona „ta- 

za laborum“ lub uchwalony zostanie "do- 
datek dla srodków leczniczych. Ostatecz- 
nie sprawa jeszcze załatwioną nie zosta- 
ła, gdyż ministerstwo zdrowia chce się 
porozumieć z ministerstwem pracy, czy 
wogóle podwyżka ta jest w obecnej 
chwili konieczna. 

W końcu postanowiono, iż w sobo- 
tę odbędzie się w Warszawie konferen- 
cja,w której prócz przedstawicieli mini- 
sterstwa zdrowia, womg również udział 
przedstawiciele właścicieli aptek- oraz 
pracowników farmaceutycznych i wó- 
wczas sprawa ta zostanie definitywnie 
załatw loną. 


Kacikiem. 
Konkurs orkiestr wojskowych, 


Wa jest armja nasza, a po- 
sizda już cechy i zalety armji znakomi 
cie wyszkolone; pierwszo karty historji 
swej zapisała ona świetnemi zwycię: 
stwami, broniąc granio Ojczyzny przed 
wielekroć liczniejszym wrogiem. 

Jak cała armja, tak i poszczególne 
jej części i oddziały, a w ich liczbie i or- 
kiestry szybko stanęły na wysokim po- 
ziomie swego rozwoju, jak wojska na 
polach bitew, tak one na p.lu arty- 
stycznem chlubnie piszą swoją historję. 


te | 


gdyby to, Co one sobie wymyśliły, nie 
było tak przerażająco prawdziwel.., 

Pani de la Bossiere przyłozyła do 
swych pięknych oczu cieniutką, batystową 
chusteczkęl.,, 

— Moja, biedna Marto, jakiż ból 
mi sprawiasz!... doprawdy bóll,.. Widzę, 
¿cóś bardziej chora, niż kiedykolwiek, a 
ja się już cieszyłam... Przyjdę jutro zo- 
baczyć, co się z tobą dziejel.., 

— Nie trzebal... Nie życzę sobie, a- 
by pani przychodziłal.. Nie chcę pani 
wogóle więcej widywać, chyba, że to bę- 
dzie konieczne ze względu na jego roz- 
kazl... Zresztą, ja czuje, że pani mnie 
nienawidził... A ja także znienawidziłam 
panią... To jest uczucie złe, niechrześci” 
jańskie, ale ja nie mogę zapomnieć, że 
to przez panią Jakób zabił Andrzejal... 
Nie zaprzeczaj panil.. On mi wszystko 
powiedział, wytłomaczył!.. Chciałaś zostać 


» panią zamku w Roserai:l.., 


— To ty chciałaś nią byćl.. — wy- 
buchnęła Fanny — a ponieważ ci się to 
nie udało, więc dostałaś bzikal.. 

Spojrzała w twarz Marcie, aby się 
przekonać o wrażeniu swych słów. Spot- 
kala wejrzenie oczu dalekich, mie widzą- 
cych rzeczy zewnętrznych... 

— Ardrzej wie dobrze, że nie my- 
ślałam o niczem innem, jak tylko o nim.. 
— rzekł matowy, jakby senay czy bardzo 
zmęczony głos. 

Mata mówiąc to, zdawała się isto- 
tnie w:dzieć Andrzeja przed sobą.. 

Chwilę panowało milczenie,, A po- 
tem znown z ust pani Saint-Firmin pa- 
dło pytanie, które ngodziło Fanny, jak 
piorun. 


— Ot panit.. dlaczego on go zabił 


- 


— tam na "zakrącie drogi kolo lasu Fre- 


anaie?.. 


Czem jest: wogóle muzyka dla 
uczuć ludzkich i czem jest crklestra 
dla arı potrzebujemy 
hasło walki rozegrzmi ponad hufoami 
zbrojnymi, a orkiestra pobudkę zagra, 
inny zgoła duch wsłępuje w Żołnierza: 
nieodczuwana dotąt Sarbia i chęć ozy- 
nu hapełnia jego istotę. 

Muzyka, to pląkno, które kołysze, 
upaja i podnieca. Muzyka NE du 
oba z nizin powszednich trosk í kłopo- 
tów I unosi go wdgórne sfery uczuć 
ludzkich, Muzyka otwiera przed nami 
inne światy. Odgłos muzyki porusza 
i elektryzuje tłumy. Muzyka koi, mu- 
zyka nawet leczy cierpienia fizyczne, 
jak tego dowodzą uczeni. 

Wobec powyższego nie obojątnem 
jest dla naszego grodu wielki konkurs 
orkiestr wojskowych, jaki odbędzie Się 
w nadchodzącą sobotę i niedzielę, tj. 29 
180 b. m. w parku im. Staszyca przy 
ul. Dzielnej. Konkurs tan, w którym 
weżmie udział cały szereg orkiestr woj- 
skowych, zapowiada się imponująco. 
Sfery muzykalne Intęresują się tą im- 
proza ogromnie. Orkiestry występować 

eda poszczególnie i zbiorowo pod kio- 
rownictwem znakomitych kapelmistrzów. 
Będzie to nowość w Łodzi dotąd nie 
znana, 

Wszystko wyżej powiedziane każe 
mieó nadzieję, że w oba dni Konkursu 
peik Staszyca zapolni publiczność po 

rzegi. 

Bo warto, bo uczta wielka, a spo* 
sobnośó rzadka! RZE 

z ZOZ 


Wielkie bankructwa w Łodzi, 


W ciągu ostatniego tygodnia kilka 
firm w Łodzi ogłosiło niewypłacalność 
narażając wierzycieli swych na wielo- 
miljonowe straty. Sensaoję zaś Już, wy- 
wołał fakt bankructwa firmy B. Fajn- 
berg wierzytelności której wynoszą pół 
miljarda mk. Przed niejakim czasem 
Fajnberg sprzedał dom przy ul. Zachod 
niej za *0 kilka miljonów mk., następ- 
nie dziąki łatwowierności niektórych 
kupców i fabrykantów wystawił zobo- 
wiązania po 10 i 20 miljonów mk.i wy- 
przedawszy posiadane towary wyjechał 
z Łodzi. Wiele poważnych firm łódz- 
kich poniosło w ten sposób kolosnlne 
straty. bip 


Sprawy: robotniczej. 


Likwidacja strasku. 


W fabryce Adlera Rotberda w Pa- 
bjanicach robotnicy w ubiegłym tygode 
niu zastrajkowali z powódu wydalenia 
przez właścicieli delegata fabrycznego. 


ROZDZIAŁ XXVII. 


Na tropie widma. 


„ Starania i trzeżwe rozumowanie le- 
karza z Juvisy wywarły dość silne wra: 
żenie na uinysł ar Pan de la Bə- | 
ssiere dał się ostatecznie przekonać, że 
nie był jeszcze na tamtym Świecie, że 
tylko stazął na granicy, gdzie kończy się 
życie, a Śmierć zaczyna, a ponieważ przy” 
wołano go stamtąd w porę, więc powrós 
cih.. Powrócił ze wspomnieniem przykre- 
go snu.. 

Jednakowoż należy się mieć na o- 
strożności.. Trzeba się dobrze zabezpie- 
czyć przed duchami, a szczególnie przed 
tym jedaym duchem, o którym myśli nie 
mógł się wyzbyć pomimo wszelkich wy- 
siłków!... 

l widział go znowul.., 

Pewnego wieczoru.. . było to sześć 
dni temu... po raz pierwszy Jakób dżwi- 
gnął się z łóżka po swym wypadku. 

Doktór z Juvisy oświadczył, że wszy” 
stko idzie jak najlepiej i Jakób przy swo» 
im silnym organizmie będzie mógł żyć 
do siu la', jeżeli tylko odpędzi od siebie 
pledorzeczne myśli o duchach, mogące 
go przypraw.ć o ciężką chorobę.. .. Jakób 
obiecał, że będzie posłusznym wskaza” 
niom lekarza i nie będzie się poudawał 
urojeniom swej wyobraźni... 

Otóż tego wieczora Jakóba przewite 
ziono w fotelu na kółkach do małego 
pokoju, do tego właśnie, w którym się 
zdarzył „wypadek”.. Tu był ten sam stół 
z tą szutladą, w której wówczas Jakób 
szukał tewolwerul.,. 

Widząc znowu ten pokój, ten stół 
przypomniał sobie to, co widział... widmo 
kierujące przeciw niemu rewolwer, pociąe 
gające ra cyngiel. Diaczego taki właśnie 
obraz powstał w jego wyobraźni,.. Do- 
któr z Juvisy zdołał swoim zbawiennym 
wpływem uleczyć cioty mózg, 


isać. Gdy: 


R P Nr 2085 


Robotnicy niechcąc dopuścić do an. 
żenia strajk ili ido" inspektors 
prac) » prógbą o intera 
wencj zlikwidów anye 
Robotnicy „orajszym przystąs 


pili do pracy. (bip) 
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Wiadomośii: Dietat, 


Kalendarzyk. 


Dziś Natalji 


Jutro Wiktora 
Czwartek 


Wschód słońca, 

Zachód 

Wschód księżyca 

Zachód 4 

— Zebranie dyskusyjne koła Inteligencji- 

przy NPR-8, W poniedziałek, dn. 31 lipca, 
w lokalu redakcji „Praca* (Przejazd 8. 
Il piętro) odbędzie się o godz. 8 wiacz: 
zebranie dyskusyjne koła inteligencji 
przy NPR-e. Na porządku dziennym 
referat: Dlatzego ENPR. zwalcza Kor- 
fantego? 


— W sprawie próśb o ułaskawienia 
skazanych na Śmierć. W  telegramach, 
dotyczących wyroków Śmierci, wyda- 
wanych w sądach doraźnych, niejedno- 
krotnie prokuratorzy pomijają miloze- 
niem okollozność, czy prośba o ułaska= 
wienie wpłynęła do nich lub do sądu I 
czy mają wiadomość o wysłaniu prośby 
bezpośrednio przez strony. 

Wobec tego minister sprawiedliwo: 
ści wydał ostatnio zarządzenie, że zga- 
wiadamiać telegraficznie o wyrokach 
śmierci zapadłych w trybie doraźnym, 
należy tylko wówczas, gdy skazani wno- 
szą prośbę o ułaskawienie na ręce pro- 
kuratora lub sądu, albo też, gdy ma się 
wiadomość, że obrona lub krówpi ska- 
zanych taką prośbę wysłali bezpośred- 
nio lub wy łać zamierzają w pierwszym 
wypadku proxuratorzy obowiązani są“ 
podz6 streszo enie motywów, na któ- 
rych opi r. sią prośba o ułaskawienie i 
opinją co co nich sądu i własną, w wy- 
padku zaś drugim — należy zaznaczyć 
okoliczność, która powoduje wysłanie 
deptazy. 

-— Chorzy zakaźne. W czasie od 10 
do 22 b. m. zachorowało w Łodzi: na ty- 
fus Mznżętyć 2, na tyfus brzuszny 16 
(zgonów nie było), na czerwonką 21 
(zmarło 14). Na gruźlicę zmarło w tym 
czasie 12 osób. Wypadków jaglicy za- 
notowano w okresie sprawozdawczym 29. 

— Ze strachu zabił konia I siebie zranił. 
Jan Zawłocki, mieszkaniec wsi Wyczół- 
ki, pow. warszawskiego wracał z pola 
konno, gdzie jeździł na noc dla pilnowa- 


4 m. 44 
8 m. 33 


4 m. 07 
8 m. 23 


Ale co to było wtady?... Halucyna* 
cyal... tak, oczywiście balucynacyał.. tyl- 
ko, źe te halucynacye były równie wyra- 
ziste i straszne jak najprawdziwsza rze- 
czywistość.. A ponieważ ta zjawa zabija. 
ła, więc cóż więcej mógłby uczynić duch?. 

Jakób zaledwie zadał sobie to py- 
tanie, kiedy poczuł, że duch powrócił... 

Taki.. bezwątpienia nie można było 
się łudzićl... Duch był poza nim... prawie, 
że wspierał się o poręcz fotelu... 

Jakób spostrzegł w- lustrze przed 
sobą mgliste kontury wysokiej męskiej 
postacil,., 

To Andrzejl... Andrzejl... ze swą c- 
=kropną krwawą raną ma skronil... 

„„Ochl kiedyindziej Jakób skoczyłby 
odrazu na równe nogi, narobiłby hałasul.. 
Ale „nauczony doświadczeniem“ $ po- 
krzepiony na duchu przez perswazye do- 
ktora z Juvisy, zdołał zapanować nad 
swym lękiem 1 próbował rozumować... 

To widmo czy ono nie jest jednak 
złudzeniem wyobraźni, zjawą podnieco- 
nych nerwów — halucynacyą... 

Trzeba się o tem przekonać i raz 
nareszcie pozbyć się tej dręczącej zmory!.. 

Czy to duch istotnie.. czy halucy- 
nacya... można spróbować zamknąć go w 
czterech ścianach, unieszkodliwić ns za- 
wszeł... 

Andrzej ciągle oparty o poręcz fote- 
lu nie poruszał się, a Jakób również 
trwał bez ruchn... 

Jakób udawał, że czyta dziennix, 
który miał rozłoścuy na kolanach... 

Zwykła świeca stearyncowa oświetlała 
mdłym, łagodnym blaskiem tę niemę 
scenę. 

Jakób kombinował, że drzwi, zna|- 
dujące się poza widmem i prowadzące do 
pokoju, który właśnie sprzątano — 5$ 
zamknięte na klucz, a klucz tkwi w sam- 
kø, po drugiej stronie... 
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„Gęły mn lewą nogą. oraz pokaleczyły ca- 


nia swych kartofli przed złodziejami, 
którzy obecnie masowo kradną z: pól i 
przez nieostrożność spowodował wystrzał 
z rewolweru. Mając w ręku rewolwer 
rzestraszył sią strzału, sądząc na razie, 
e to ktoś strzelił do niego i atrzelił po 
faz drugi już z całą świadomością. Tym 
razem przestraszył się jego koń i począł 
znim bieda na oślep, Zawłocki ze stra- 
Chu sirzelił jeszcze dwa razy i zabił 
Swego własnego konia £ postrzelił się w 
głowę. Policja dopiero drogą uboczną 
dowiedziała się o wypadku następnego 
dmia i przeprowadziła dochodzenie. 

— Straszny wypadek. O godz. 12-ej 
W nocy na stuoji Chojny konduktor Ml- 
Chat Kmieć z Kalisza przejechany został 
przez wagon kolejowy, którego koła ob- 


łe ciało. Odwieżiono go w stanie groź- 
Dym do szpitala przy ul. „Drewnowskiej. 

— Na noża. Przy ul. Zytniej 4, w 
miesz anu Kur iewicza wynikła kłótnia, 
Dustępnie bójka na noże. W (racie 


*alki otrzymali rany Teodor Kłys i Sta- 
nisiaw Rosik. Do rannych wezwano po- 
gotowie, które udzieliło im 
Pomocy. 


pierwszej 
(bip; 


ielnizna 34. 


Ph, Agtt w razie nlepogo- 
(U öd dy przedstawienie | 
powo na zimowej sal. 


Gtwieszczenie, 


Okręgowy Urząd Walki z Lichwą w Łodzi w myśl 
rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 5 


lipca 1922 r. niniejszym obwieszcza co następuje: 


1) Właściciele sklepów, magazynów, składów, re- 
stauracji, cukierni I wogóle wszelkiego rodzaju pomiesz- 
czeń, przeznaczonych dla handlu, obowiązani są wwie- 
Bić w tych pomieszczeniach cenniki na wszżelicie bez 
wyjątku towary i przedmioty przeznaczone na sprzedaż, 

2. cenniki winny być wywieszone na widocznem 
i dostępnem dla iR a, miejscu 1 zawierać oprócz 
wyszczególnionych towarów i cen, podpis właściciela 
Pomieszczenia, lub jego zastępcy odpowiedzialnego, ad- 
res i datę sporządzenia cennika, 

8) cennik, przed wywieszeniem go w pomieszcze- 
niu handlowem, winfen być w dwóch egzemplarzach 


zgłoszony w Komisji do badania cen i zysków, przy . 


Okręgowym Urzędzie Walki z Lichwą w Łodzi (ulica 
Ewangielicka nr. 5) z których jeden egzemplarz po- 
zostaje w, Urzędzie Walki z Lichwą, drugi zaś z adnota- 
cją Komisji o zgłoszeniu wydaje się zgłaszającemu, 

4) wymienieni w p. 1 właściciele pomieszczeń 
handlowych winni posiadać oryginalne, ze Źródła zaku- 
pu faktury na wszelkie nabyte na sprzedaż towary i w 
razie żądania: przedstawić je Komisji do badania cen i 
zysków i uprawnionym do tego funkcjonarjuszom Urzę- 
du Walki z Lichwą. 

5) oprócz cenników na każdym znajdującym się 
w pomieszczeniach handlowych na sprzedaż przedmiocie 
winna być. oznaczona cena, w szczególności dotyczy się 
to przedmiotów znajdujących się w wystawach skle- 
powyoh, > , 

6) w restauracjach i cukierniach prócz cenników 
ogólnych winny być oznaczone cenami potrawy i napo- 
|e znajdujące się na bufetach. Cenniki zaś ogólne na 

ażdym znajdować się winny stole. 

7) wymienieni w p. 1 właściciele pomieszczeń 
handlowych obowiązani są wydawać kupującym na ich 
żądanie rachunki za sprzedane towary i przedmioty, a 
restauracje i cukiernie na potrawy i napoje. 

Winni nie posiadania cenników, niestosowania się 


do nich i nieujawnienia cen artykułów swego handlu, 


karani będą administracyjnie grzywną do 1 miljona mk. 
lub aresztem do 6 miesięcy. 
Łódź, dn. 26 lipca 1922 r. 


Naczelnik Urzędu 

r. z. Władysław Jankowski. 

W ORZESZA CZT 
OR 


“A 


Feliks Brzozowski 


Łódz, ul. Kilińzkiego Aż 5. 


Ha 


Wielki wybór mebli trzcinowych, wiklino- 
wych oraz mebli z drzewa. 
Hurtowa sprzedaż koszów dla fabryk, kiji 


dla farbiarń, szczotek, mioteł, pudeł po- 
dróżnych I t. p. 


| Z życia organizacji. N P R 
Honferencja HPR Dzielnicy 


W niedzielę, dn. 30 bm., o godz. 9 
rano odbędzie sią w 
przy ul. Katnej 2 konferencja członków 
NPR Dzielnicy Górnej. 

Sprawy 
stkich członków konieczna. 


Posiedzenie Zarządu NPR. 


W d. 28 b. m. t. j. w piątek,o g. 
7 wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) od- 
będzie się posiedzenie Zarządu Okręgo- 
wego NPR. Obecność wszystkich ozłon- 
ków Zarządu, przedstawicieli dzielnic i 
kół konieczna. 
przybycia należy przysłać zastępcę. Spra- 
wy b. ważne. 


Zobranie Koła pracownixów 
miejskich KPR, 


W ozwartek, dn. 27.VII.22 r. odbę- 
dzie się posiedzenie Koła NPR pracow- 


Bziś i codziennie wie 


DAMSKIEGO 


pod kierunkiem wszechświato- 
wej sławy sportsmenki i atletki 
| 
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PAD rpne w 


Gornej. 


lokalu własnym 


zgodzie ze swym 


. ważne, obeoność wszy- 


niu. 
domu zostali 


W razie niemożności 


lata. 
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SZAMPE 
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ZAKŁAD STOLARSKI | 


został otwarty i podzielony na dział Budo- f 
wlany i Meblowy pod kierownictwem  zdol- 
nego fachowca, byłego Majstra i Kierownika 
pierwszorzędnych Zakładów Stolarskich za- 
granicą. Zobowiązujemy się za roboty wyko- 
nane w naszym zakładzie udzielać -gwaran- 
cji za solidne wykonanie następujących robót: 


Roboty budowlane: 


Drzwi i okna, 


| Odnowienia mebli | 
_ A 2 n 
| KRZYZOWSKI i S-ka nyema A 
Pomenz aaa tet i | det mowę Uk) 
Daję na raty! 

wszelką garderobę męską I damską, również rozmaite towgry 


łokciowo, bieliznę i t. p. ARCE OZEĆ Łódź, Wólczańska £3, 
ront, I-sze piętro. ; 


Roboty Meblowe: 


Urządzenia pokojowe, 


sklepowe, Podłogi, 
Pp apteczne, Obciąganie posadzek, 
D laboratoryjne, Okna wystawowe, 
Dekoracje, Schody, 
ł Reparacje, Lamperje. 


UWAGA! Przyjmuje wszelkię oostalunki 1 wykonuje podług 
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Najnowsze fasony 
paryskie i wiedeńskie 
z najlepszej skróy 


po nc czuł p 
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(A. SŚtelzuer i J. Weber | 
| 401, Piotrowska isl. 1929—]5 | 
| Przyjmujemy zamówienia, jakoteż wszelkie roboty w | 
| 


zakres szewctwa wchodzące po cenach przystepnych 


|- NI WKENEMO 100 1=CHZSoPTIJ NIRO >| ||| 2 


; Zakład Kuśnierski 


H. Wasserman 
; 42, Piotrkowska 42. 


H Wykonywa wszelkie roboty, futrzane dam- i 
| skie, oraz męskie po cenach konkurencyjnychi! FR 


Wszelkie zlecenia wykonywa się akuratnie! 


s UWAGA! Ma adres: 42. Piotrkowska 42. 
GA ZER a Ba EAE. adaa E ipon 


ników miejskich wraz z delegatami, Ze- 
branie się rozpocznie o % 7 pp. 
sią o punktualne przybycie. 


z S4dów. 


Przez zemstę, 


Tauba Gliksman lat 17,żyjąc w nie- i 
ojczymem, Sralem | 
zymonowiczem, postanowiła zeniścić się 
na nim i w tym celu za namową kole- 
żankiusiłowała wtrącić swego ojczyma 
do aa dzięki fałszywemu oskarże- 
oto pewnego dnia mieszkańcy 
zaałarmowani 
Tauby Gliksman, która wołała, iż ojczym 
usiłował dokonać na niej gwałtu. Przy- 
była policja, która Szymonowicza aresz- 
towała, ale potem z aresztu zwolfiła. 
Obecnie Gliksmanówna zasiadła na ła- 
wie oskarżonych za fałszywe oskarżenie, 
Sąd skazał Taube Gliksman na 8 mie- 
siące więzienia, zawieszając karę na 2 
i bip 


ONATU 


Coczienałe walczą 3 pary; 


nadto bogate atrakcja 
TE REI M | - DOOM 


Prósi Komunikat. 


Chór „Pobudka przy N.P. R. 


urządza w dniu 6 sierpnia r. b. wy- 
cieczkę do lasów Koluszkowskich po- 
łączoną z zabawą.” Ozłonkowie i sym- 
patycy winni już teraz zapisywać 
się w Klubie, Piotrkowska 91, od 
| godz. 6 do 8 wiecz. codziennie, gdyż: 
należy w porę zamówić wagony. 

Opłata za udział w wycieczce 
i zabawie, wraz z* kosztami prze- 
jazdu w obie strony, wynosi .dla 
członków mk. 500, dla nieczłonków 
mk. 700.*, 

Punkt zborny o godz. 8 rano w 
Klubie, Piotrkowska 91, odjazd o 9, 
z dworca „Łódź-Fabryczna*. Powrót 
o 8 wiecz. 


Zaproszenia rozsyłane nie będą: 


krzykami 


| Rh | 


Pracownia gorsetów 


N. KĘDZIERSKIEJ 


ul. Piotrkowska 132 


Il-gie piętro. front 


rzyjmuje wszelkie obsta- 
unki w zakres gorseciur- 
stwa wchodzące!! 


cyrko «6. 
ETZ Uwaga: na Il-gie piętro. 
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| Obrączki ślubne 


duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto. 
Zegary, zejrarki, pierścionki, kolczyki— ` 
najtaniej kupić można: 
Bezezińsza (0, JAJ PLACEK, 
A Przyjmuje się wezolkie reparacjo w zakróg zegar- 
4 mistrzowstwa I jubilerstwa wchodzące. Q 
Sess 
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Lecznioa chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska ` 145. 


pas Dla klasy rebotniczej E 
ca plomnowanie oraz wprawianio zębów 
oplata podług taksy, 


Uwaga! 


Wielki wybór OBUWIA najnowszych tasonów, 
bronzowego i lakierowanego męskiego i damskiego. 
Duży wybór pantofii z najlepszych skór zagranicznych 


po cenach znacznie zniżonych, poleca 


Na Lódź, * Gegieniam 20: WU 


Obstalunti wykonywam w przeciągu 24 godzin. 
RESTAURACJA 1 OGRÓD 
. e 72 a a 6 
pa „Białym Niedźwiedziem 


Właścicieł WŁADYSŁAW PASTUSZAK 
bilińsziego Na Ii5. 


wydaje smaczne obiady, kolacje po cenach nominalnych: 
Bufet zaopatrzony stale w wielki wybór trunków I zakąsek- 


Ogród wieczorem oświetlony. 


DE; 
Skrzypce, Gitary, Mandoliny, Instrumenty dęte 
oraz gramofony reperujesnajlepiej i najtaniej 
|| ALFRED LESSIG, Nawrot No 22. | 
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Największe specjalne warsztaty dla instrumentów 


| dętych. Oprawianie smyczków najlepszym an- 
gielskim włosem. tg 
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| Restauracja „ŁODZIANKA” | 


właściciel FELIKS SERWAŃSKI | 
| ul. Piotrkowska Ni 68, 


Poleca obficie zaopatrzony bufet, doborowe trunki I kuchnią 
prowadzoną pod osobisłym dozorem gospodarza. 
Ceny przystępne!!! 


| Ceny przystępne!!! 
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PRZEMYȚŢNICY 


Dramat w 6 aktach osnuty na tle walki strzelców alpejskich z przemytnikami. 
Rzecz dzieje się w malowniczych Alpach, których niebotyczne szczyty pokryte są wiecznym śniegiem. 
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[I] Wspaniały dramat sensacyjny w 5-6ciu w roli do 
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Doktór Medyo. Dr. med. Dr. med. Dr. med. BRAUN K m Dantysta Li 
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wenerycznych i moczopłelowych 
Leczenie Bztucznem  ałońcem 


Nlodsiela od 10-12 


Prryjm, 1C—1, 6—3, paale 4—8 


dywany i futra 
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t (UDZ | i | ERO WAR AE . mała posesja Z ogrodem retki 2-u osobowe, wo- HAPNIN ae | a 
Akuszerja | choroby kobieco Przyjmuje: od g. 9 do 12 rano 15 W ysocki wśród miasta, lanty, bryki towarowe, Płace najwyższe ceny! ne 
przyjmuje 5 — 6 p. p. lod 5 do 8 1 pół. ż Wiadomość ul. Rzgowska  polwagi, resorki, hormen- A WAJCMAN, Dzielna Na 19. K: 
PIOTRKOWSKA 175. ul. Wschodnia SI. NF141.ni9 a śnacezoę („Wan oj ElSkie szit Oi aaa alk a M 
Dr. med. NAJNOWSZE METODY Olozaka. MOR sprzedaje A, A. A, Kupuje Pa 
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WZNOWIŁ PRZYJĘCIA. Al. 1-go Maja 3. Godz. przyjęć: 8—10 1 5—8 Płacę 30*jodroża:! | sobfaty, wydany w Łodzi za dz 
C -1 N 514 1833—3 
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Powrsdi Krótka 5, tol. 773 Piotrkowska 35, i większe do sprzedania u “ dyamovty, różne zegarki, zęby Wólczańska 226 w restauracji. w 
OWTÓCII. ócił Gods. przyjęć od 10 — 2 stard | futra akóbowicz Adam zagubił kartę 
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m . 
Specjalista I SZDLZSI a [arciniuk Zofja zagubi ita kartę 
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ul. NOWOMIEJSKA Ni 23. choroby kobiece i akuszerja Przyjmuje od 9—10 i 6—7. aoo M W Ay: (UJ rożne sprzedaję oraz przyj- PaE perui ti: 
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